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W ychodzi w  K rakow ie

cod z ien n ie ,  w y j ą w s z y  n iedzie  e i s w i e  a.
'  C e n a :  „

W KRAKOWIE m ie s ię c z n a  ó z łp . j  k w a i t a n a  z ot . p o l s k ą

' W K R A j ć ' k w a r t a l n a  r a z e m  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  4 z ł r .  30  

k r .  m. k .  p r z e d  p i a ł a

p rz y jm u je  s ie  w  b iu rz e  E x p e d y c y i  CZASU p r z y  rogu  S z c z e -

P i e ^ S e 3 p r z e s y ł a j ą  ^  b e z p ł a tn i e  p o c z t ą  w yroet do b iu ra
Expedycyi C z a s u  w y r a z i w s z y  n a k o p e i c i e .  P ren um eracy jne  
pieniądze

S r  1 2 7 5  praes.
Celem poratowania przez w y lew  w ody srogo dot

kniętych m ieszkańców cyrkułu T arnow skiego, do ko- 
misyi gubernialnej, następujące zasiłk i pieniężne
w p ły n ę ^ 1 , , n  .
1 Z  Starostwa obwodowego Gaja

w M orawie 8 0  fl. 3 3  k. W .W . i 1 4  fl. 2 5  kr.
2  Z  rządu obwod. w  Ołomuńcu 2 5  —  5 0  V4 —
3 . Z nadżupaństwa w  K oszycach 23* —  4 5  —
4  Z Starostwa obwod. w W e is s -

kirchen . • • • • • • • • 3 4  —  1 5  —
5 Z  Starostwa obwodo. Trubau

w M orawie . . . • . . . . l  _  2 5  V* —
Dziękując w  imieniu n ieszczęśliw ych  za te pienię

żne zasiłki? Komisya Gubernialna podaje je  do po
wszechnej wiadomości.

—J c> K* Komisyi gubernialnej. 
Kraków d. 1 6  marca 1 8 5 0  r.

P r z y jm u ją  się
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaiu
noATTfuiPMi 1 l i t A r a e k i A  k f i ip i ra r e k iA  h n n j i .

e. przem ysłow oD O N I E S I E N I A  literackie, księgarskie, h a n d l ó w  
rolnicze itp.

UWIADOMIENIA tyczące się sp rzcdaiy , k u p n a ,  d z i e r ż a w  itp 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe um ieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze.

L i s t y
nie frankow ane nie p r z y jm u ję  s ię , wyjąw szy od sta łyoh  

lub znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

Kraków d. 19 Marca.
Zaledwo dwa dni temu zaręczaliśmy publi

czność , i* we Francyi rozsądek i pierwiastek or
ganiczny moralny przeważa w ogóle narodu, ali
ści skutek wyborów zdaje się potępiać wyrzeczo
ne zdanie, nietylko w Paryżu, ale nawet na pro- 

' icvi. Czy stąd wnioskować, że byliśmy w błę
dzie? bynajmniej: podobne zjawiska będą się je 
szcze często powtarzać; z kolei przyrodzonej wy
rzucony naród będzie się jeszcze często b łąkał po 
politycznych bezdrożach, będzie te błędy drogo, 
ho kosztem narodowej przewagi, zubożeniem, ru
iną majątków prywatnych opłacał, póki wewnę
trzna moralna waga i moralna siła nieprzywróci 
równowagi. Zerwać zupełnie z przeszłością, od
rzucie naraz wszelkie podania, na których porzą
dek społeczny od wieków spoczywał i spoczy
wać będzie, szukać nowej drogi i nowego świa
ta za sterem rozumu indywidualnego meda się
bezkarnie j B ó g  tylko mógł £
am et a e d i f ic a b o  , ale człowiek, ktoiy to
r/we J o ,

s ł a T z b u t y f  & ’l » dblul» » “  si?
łatwo nieda, bo ty ko przyrodzone wewnętrzne 
siły ludzkości, działające wedle praw Ogólnych, 
które opatrzność w skazała, coś stałego wybudo
wać mogą, a | le razy Pyc|ia lah głupstwo ludz
kie w przeciwieństwie z niemi staną, mogą wpraw
dzie nieporządek i nieład wprowadzić, mogą roz
winiecie się naturalne wstrzymać lub zwichnąć, 
stałego nic niewybudują. — Czy lat 60 historyi 
europejskiej nie są dostatecznym dowodem tego 
twierdzenia. Zapewne Francyi niezbywało na 
wolności ani za pierwszej, ani za drugiej rewo- 
lucvi niezbywało jej na ludziach wymownych i 
umiejętnych, zapewne niezbywało ludziom tym 
co u steru stali na energii i śmiałości, o której 
brak dziś oskarżają, a kędy ich dzieło: pogwał
cili przyrodzone prawo społeczności, oderwany 
ideał chcąc urzeczywistnić; natura rzeczy pom
ściła ten gwałt, skazując ich na niepłodność i 
przywróciła z żelazną konsekwencyą, którą wszę
dzie w historyi znachodzimy, prawo siły dla tych, 
co prawa miłości uznać mechcieli. — Niełudźmy 
się przeto ani wielkością wrzekomą tych ludzi,

• • ipłi nracy lub zbiodni — re\vo_ani owocami ich piacy rewo
bicva 1 7 8 9  r. była k o n i e c z n ą ,  tego nikt n.ezaprze- 
c T w y T o d i i pr^ekwiO e formy społeczne d ł„- 
, r . ,owino*<łV niedopatrzec się tam już
zej ostać stę kJ 0 mim„ swojej cho-
szladu orgamzacyt, każde _ wvpar<eJ |,,.ły
dziło osi, kroi, sz zamieszanie wszędzie,
z właściwego stanowiska , «  w kohrayi5 
sztuka stanu jedynie u trz jrn y »  iraagJ , i  ani 
stwo: ale sztuka natury nadługo ąp >
też potrafi nowe natchnąć życie. R  F
to sama mogła tylko kruszyć nparte administ, a -

cyjnej organizacyi reszty, podobnie jak barba
rzyńcy z północy świat rzymski skruszyli. — Ale 
czy przeto Attilla albo Odoakr byli organizatory 
społeczności, czy im cześć jako ojcom cywiliza- 
cyi nowożytnej należy: bynajmniej, powołani do 
dzieła zniszczenia, spełnili je, ale żadnemu z nich 
ani wielkości, ani zasługi historya nieprzyzna: podo
bnie powiemy o ludziach rewolucyi r. 8 9 , pędził ich 
instynkt zniszczenia, jakby jakieś fatw) ale też tu 
był koniec ich dzieła. Kiedy przyszł ia mły
nie rewolucyjnym zmełte atomy w jak skupie 
całość, zupełna niemożebność; niewysUrcżyła tu 
ani cnota Carnota, ani umysłowa potęga Sieyesa. 
Niełudźmy się także ówczesną wojenną przewa
gą Francyi: wiadomo, że człek słaby w naprę
żeniu nerwowem kilku silnych zdrowych powali, 
nieprzeto uważać stan konwulsyjny jako ideał 
potęgi człowieka. Musiał dopiero powstać czło
wiek, co młotem despotyzmu zbił niejako w je
dną masę te moralnie i politycznie roztarte czę
ści i dał jej pewny kształt i ruch sztuczny, ale 
że moralnego wewnętrznego niebyło jeszcze życia, 
przeto d z ie ło  jego trwałem b yć  niemogło i n ieb y ło . 
P od w ak roć potem  u s iło w a ła  Francya urządzić się 
wedle abstrakcyjnych zasad, podwakroć runęły 
konstytucyjne rusztowania i w naszych oczach na 
nowo budować zaczęto, ale do tej budowy bra
kuje im właściwej miary i cementu, bo w pośród 
zwichrzonych wyobrażeń politycznych o początku 
i naturze władzy, obok zmieszania, co za bardzo 
ważne uważamy, języka politycznego, po tylu do
świadczeniach szukają dopiero formuły, któraby
ich zb aw ić  m o g ła . —  T a k ą  form ułę tak zw ani 
kon serw atyści m niem ają, iż posiadają  w  w yob ra
żeniach konstytucyjnych, — Górale w  ideale kon
wentu, Socyaliści w organizacyi społecznej. Lecz 
co to jest ta organizacya: tu dopiero pomiędzy 
socyalistami rozbrat, bo ich jest tyle szkół, ile 
głów myślących— że organizacya społeczna jest 
we Francyi, bodaj w całej Europie potrzebna, 
to wszyscy czują, to i my przyznamy, ale żeby 
to miało "być czarnoksięskie zaklęcie, z którego 
wyjdzie jakby Deus ex  Machina ład  i pomyśl
ność, temu przeczymy; bo w szkołach socyali- 
stów widżimy także chęć niepohamowaną urzą
dzania na pewną modłę ludzkości, więcej powimy, 
ta zarozumiała namiętność sztucznego, abstrakcyj-. 
nego, obmyślonego a priori organizmu, wygórowa
ła  u nich do najwyższego stopnia, tak, że z za
miłowania wolności, gotowi zaprowadzić najsroż- 
szą niewolą, a wszystkie nędze człowieczeństwa 
uleczyć pragną i przyrzekają; w szale swym za
pominając, iż Bóg dając człowiekowi wolność, 
zrobił go samym twórcą swego losu, społeczność 
ma jedynie obowiązek tej wolności niekrępować 
i zostawić do walki o lepszą sposobność. Ztąd 
owe kłamliwe zasady o prawie do pracy, o w ła
sności , o obowiązku bezpłatnej nauki itd. do cze
go człowiek powinien mieć możebność faculta- 
tem , ale nie prawo jus.

Sprawiedliwie nas tu zapytać można: kiedy je 
dną i drugą odrzucamy drogę, jedno i drugie po
tępiamy stronnictwo, cóż zatem? co przynosi
cie? do czego ta negacya, czego chcecie. Chce
my obok surowej kontroli prawa, wolności która 
dopiero do równowagi ułoży żywioły towarzy
skie, a te wedle swej wagi utworzą hierarchią 
społeczną. Chcemy przeto wolności wychowania 
w najobszerniejszem znaczeniu, chcemy wolności 
gmin, chcemy ścieśnienia działalności rządu do 
ogólnych tylko spraw kraju. Niech to nastąpi, a 
każdy żywioł zajmie właściwe miejsce, czy zaś 
wówczas ogólne jak dziś wybory utrzymają sif

praktycznie, to czas pokaże. Chcemy tego, czego 
chce dziennik Pressa ale bez owych przyrzeczeń, 
których niepraktyczność i niemożebność pewno sam 
redaktor uznaje, ale które czy duch stronniczy, 
czy pochlebstwo dla tłumu pod pióro mu podają. 
Chcemy tego ma się rozumieć dla Francyi; bo ufa
my, jak powiedzieliśmy kiedyś, w jej organizacyą 
moralną, bez której podobne przekształcenie odbyć 
się nie potrafi. Tylko kraj w karby organiza
cyi moralnej ujęty może, choć na chwilę, obejść się 
bez rządowego nacisku. Gdybyśmy się co do 
tego mylili, to bezwątpienia społeczność, co ani 
porządku moralnego, ani politycznego znieść nie 
umie iważaćby należało za skazaną na owła
dnie) przez siłę materyaluą. Ani nam Otto ani 
nam »Vitelius, ale bądź co »ądź żywioł konserwa- 
tyczny więcej ma praktycznej znajomości, więcej 
uszanowania dlaprawa i wolności, więcej daje rękoj
mi dla cywilizacvi, aniżeli czerwono socjalistyczny. 
Czegóż" się spodziewać po wytrawnosci stronni
ctwa, które dało głosy panu Carnot. Carnot tak 
nam dobrze znany z zarządu albo raczej z bez- 
l-ządu, z gwałtowności i z grubej ciemnoty, ja -  
kiemi chwilowe przez ministeryum oświecenia przej
ście oznaczył. Nie dziwić się przeto trwodze 
jaka owionęła, bo ci ludzie z słowami miłości 
w ustach, z ubolewaniem i litością nad losem 
ludu, gotowi Francyą na cztery rogi zapalić, 
doprowadzić ten lud ukochany do śmierci z głodu, 
zabić cywilizacyą przez 18 wyrobioną wieków, 
byle swoją przeprowadzić teoryą, jak już się oto 
nie pomału kusili ze rządu tymczasowego. Ale 
tak nie będzie. J a k  człowiek upojony gorącym 
trunkiem d łu g o  cierpi zaw rót g ło w y ,  tak narody  
całe opłacają upojenie fałszem , ob łęd em  d łu g im  
i bolesnym : zwłaszcza jeżeli do tego błekotu dużo 
krwi się przymieszało. Blut ist eine besondere 
Saft ( Gótlie), odcierpieć każdą kroplę krwi niewin
nej muszą często następne generacye. Ale cierpienie 
zwraca wewnątrz do tych potęg duchowych, co 
nigdy nieobumierają i wydają zdroje żyzne, zwil
żające rolę ku nowemu zakwitnieniu. Zwolna pod
noszą się rośliny pełne porostu i siły, przygłu
szą chwasty i ciernie — i cóż, będzieli raj na zie
mi? Nie: jak w raj socyalistów nie wierzymy, 
tak raju na ziemi nieprzyrzekamy. Ludzkość bę
dzie zawsze musiała walczyć, i tylko w nagrodę 
walki używa chwil wyjątkowych pokoju; ale po
nieważ w nieśmiertelną siłę zasad chrześciańskich 
wierzymy, przeto mamy przekonanie, iż byle krę
powane nie były, to sąw eF raucyi tak żywotne, 
że owładną przeważną większosc ludność, . wy
ratują wolność i potęgę polityczną narodu. Ze się 
socyalizm krzewi i rozszerza jak mówią, bycby 
mogło, bo ciemnota łatwo słucha głosu namię
tności, dla tego właśnie jedyną bromy P^ejiw  
niemu jest zasada chrzescanska, ą
namiętność, albo trzyma na wodzy allbo w za
rodzie wykorzenia. W  skutecznosc tej brom, ale 
tej tylko jedynie wierzymy- _______

'L w ów  9  maraca. S z y m o n  Malinowski rodem ze
L w ow a z G alicyi, Id esiew V  kf tol‘C“
kiej relig ii, bez^enn^’a:a(-v lat 71 r em zeL w ow a w  G alicyi, m ą jW  7 1 ,  rzym sko -  katolic- 
kiei reliaii, w dow iec, W entyWVodawski, rodem ze 
L w ow a w  Galicyi, mający lat 6 1 , rzym sko-katolick. 
relisii, zostali za rozsiew anie podburzających w ieści, 
potwierdzonym prawnym wyrokiem  sk azan i: a to An
drzej L iesiew icz, na dw um iesięczny areszt, Szym o
nowi Malinowskiemu i W alentem u W odawskiem u za* 
policzono za karę odsiedziany dotychczas areszt inda- 
gacyjny. W yrok ten b y ł dnia dzisiejszego p u b lik o 
wany.

Lwów 9 marca. Isaak W e is s , rodem ze L w ow a
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w  Gal icy i, mający lat 3 0 ,  Izraelita posądzony o prze
kroczenie przepisów paszportowych, a Łaja Leber,  
rodem ze Lw ow a wr Galicyi, mająca lat GÓ; Izrae- 
litka, w dow a, została  za zaniedbane zameldowanie 
do indagacyi podana; ale że Isaak W eiss już od 
wielu lat tutaj się znajduje, przeto w skutek po
twierdzonego prawnego wyroku dla braku przekro
czenia zaniechano indagacyi.

c. k. sadu wojennego.

( K )  W i  e d e n  17 marca .  Je s te ś m y  ludźmi Europy* każde wiec 
zdarzenie polityczne ż y w y  musi u nas znalesć odg łos ,  bo j a k ż e  sie 
dziwi£, kiedy w  stolicy znajduj% s , f  l ‘czn* 1*eprezentanci wsze  kich 
stronn ic tw , wszelkich w yznań  politycznych, szczególniej  zaś  ludzie, 
k tó rych  eg zys tencya  z a w is ł a  od pomyślnego kierunku wypadków  
w  A ustry i  i ca łe j  Europie . Dlatego też i te raz  wiadomość o w y 
borze s o c y a l i s tó w  w 1’a ry z u  sp raw i ła  wrażenie  nie do opisania. 
Być m,)że, że zdarzeniu temu zanadto wie lka  przyp isu ją  tu  w age,  
ale powszechne sz e rz y  sie mniemanie,  żc j e s te śm y  blisko wielkich 
w ypadków . Jeżeli  w Paryżu  papiery sp a d ły  blisko na dw a frank i ,  
nic wiec dziwnego, że i w Wiedniu skutki p ierwszego odurzenia 
w  świecie finansowym zgubnemi sie o k aza ły .

Papiery na g ie łdz ie  mimo rozlicznych s t a r a ń ,  sp a d a ły  i codzień 
jeszcze  spadaja. Każden chce tylko sp rzedaw ać  a  kupców mało, 
chociaż niemożna niewidzieć usilnego drżen ia  w  podniesieniu k u r 
sów' i u trzymaniu  publicznego kredytu.

— Obrady nad o rgan izacyą  pogranicza wojskow ego do dziś dnia. 
niesa ukończone; ministeryum pracuje  gor l iw ie  nad za ła tw ieniem  
kw es ty  i celnej , w tym celu w ezwano do obrad najznakom itszych 
ludzi z tutejszego k o ła  kupieckiego. Nie ujmujemy bynajmniej  \v a -  
gi tym zamiarom płodnym w  rezuData, n ieprzeczymy, żc  dokonane 

zjednoczenie celne lub r e o rg a n iz a c ja  sys temu celnego pośrednio, a 
raczej  wspólnie z innemi p row inc jam i najzbawienniej na Galicy^, 
w p ły n ąć  może;  ale kiedy zw ażym y, że obrady te w s t r z y m u ją  o -  
głoszenie k o n s ty tu c j i  dla Galicyi,  to trudno nam s t łum ić  g ło s .  ż a -  
lu, ( a  g łosu  tego nikt nam pewnie za  z łe  n ie w e ż m ie ) . że dotted 
galieyanie niezostali równo-uwzglednionemi w porównaniu z pro-  
wineyami niemieckiemi.

— J u t ro  tojest dnia 18, rozpoczną sie obrady nad k w es ty a  ban
k o w a ,  do k tó re j ,  jakeśc ie  o tym donosi li , p rzyw ołano  ludzi do
św iadczonych i w święcie finansowym znaczenie, m ajacych  ze 
w szystk ich  prowincyj. Głównym przedmiotem obrad będzie pytanie: 
jak im  sposobem polepszyć stosunki bankow e,  u trzym ać  k red y t  pu
bliczny i p rzyprowadzić  s t racona  w cyrku lacy i  pieniężnej rów no
w ag ę .  W s z y s tk ie  s t a tu ła  dotychczasowe banku przejdą  pod ro z 
w ag ę  dla i ozs trzygnienia .  czy inajfj. nadal istnieć, czy też koniecz
nym uledz reformom.

— M ó w i ą ,  że  f e l d m a r s z a ł e k  S c h ó n h a l s  ma. obją^ć t e k e  m in i s t r a  
wojny' , a le  p ra w dopodobn ie jsze ™  j e s t .  iż o n a  d o s tan ie  s ie  h rab iem u

Degenfeld i to  wkrótce. K s i ą ż e  W in d is c h g ra tz , k tórego przyjazd  
do W ied n ia  tak  wielkie s p r a w i ł  w rażenie w stolicy i na W ęg rzech ,  
j a k  z w iarogodnych ź ró d e ł  dowiadujemy s i ę ,  z r z e k ł  sie wszelkiej  
politycznej misyi i w kró tce  odjeżdża do Prag i .  W  stolicy rzadko 
się kiedy publicznie u k a z y w a ł ,  i dnie p rzepędza ł  w domowćm 
zaciszu.

Co się tyczy  kwestyi  g reck ie j ,  do sp ra w y  tej nicprzywięzują^ 
ju ż  wielkiej  w ag i ,  oczekując na ry c h łe  rozs trzygn ie  nie. Ze je d n a k 
że,  zanim to n a s tą p i , dużo jeszcze  not dyplomatycznych napiszą, że 
n ieoszczędzą gróźb tem u,  k tó ry  sie ich wcale  nieboi, to nieulega 
wątpliwości.

NI EMCY.
B erlin  15 marca. G azeta Augsburska, donosi: /o  

gabinety Wiedeński i Berliński, pragną gorąco poro
zumieć się z sobą, i u'szystkiemi siłami dążą do u- 
niknięcia wspólnego niebezpieczeństwa, którym d łuż
sze trwanie dzisiejszego stanu koniecznie grozić musi. 
Jako  dowód p rzy tacza , że Austrya w p raw d z ie  przy
chylną jest projektowi munichskiemu, przecież niechce 
do niego uroczyście przystąpić, bo przez to s trac iła
by drogę do porozumienia się z Prusami. Z  tego po
wodu między obydwoma dworami mają się rozpocząć 
negocyacye. Nie chodzi o to , aby zakazać wszelkie
go związku wyłącznego, ale racze j,  aby usunąć ta
k ie  te r m y  r e p r e z e n t a c y i , któreby mogły posłużyć ja
ko rozwój zarodów demokratycznych. ' Ponieważ in-

n a s tąp i , ’ związek Berliński straciłby rzeczywistą pod
stawę. Dlatego istotne trudności zjednoczenia poli
tycznego, są w łaśn ie  w  zjednoczeniu handlowem.

Gazety pruskie biorą za zło gabinetowi W iedeń
skiemu, że nie uznając w  Prusiech reprezentanta 
związku celnego, traktuje z B aw aryą, W irtenber- 

i innemi państwami, że spraw ę odes ła ł  do ko
m a5? r/'es/'-v’ nakoniec za w pływem  p. Kubecka, 
furc *' zwołaiiy kongres handlowy i celny w F rank- 
działu dzienniki Berlińskie niechcą żadnego u -
n ieuznani^, "  tyi" kongresie, który w ed ług  nich jest

—  Pokv • Eraw związku celnego.
„otę do Danii0, jakoby Anglia p rzes ła ła
iako casus bel%  ostrzega, że uw azac będzie
ek mogącej n a s t ą p f ^ t o r y  okrf  angielsk. w s k u -  

w h a n d lu  i żegludze. blokad^  doznat> przeszkody

Mów ią o no^ rt  a,lres()vvanej do gabine
tu pruskiego, w sprawie ^^ezwi,,.<ko_HoIsztvliski(;j5

w której gabinet petersburski w yraża gorące życzenia, 
aby zawieszenie broni było przedłużonem, i w  ten 
sposób przyszło do zawarcia tyle pożądanego po
koju.

— Jen e ra ł  Radowitz wyjechał do Erfurtu dla 
otwarcia posiedzeń rady zawiadowczej, które w tych 
dniach się rozpoczną. Gabinet polecił panu Blomer 
ułożenie skargi przeciw Hanowerowi, którą złozy 
w sądzie pojednawczym Erfurckim. P ose ł  Hanower
ski jes t  jeszcze w  Berlinie.

ł  B e r l i n  16 marca. Odbyły  się tu dzisiaj przed południem w y 
bory do Izby lej , k tórej  mandat,  j a k  wiadomo, 26 z. m. b y ł  u p ły 
ną ł .  Nowa ta  Izba odbierze mandat na dwa la ta ,  po k tó rym  c z a 
sie wejdzie dopiero w ż y c i e — jeśli  w e jdz ie ,  zas trzeżona  k ons ty tu -  
cy ą  dziedziczna Izba parów. Trudno sobie wyobrazić ,  z j a k ą  fle
gma i obojętnością odbyw ają  się tutaj  w ybory ,  od chwili rozpędze
nia zgromadzenia  narodowego i ok tro jow ania  dziś obowiązującej 
konstytucyi . P rz y c z y n a  tej obojętności j e s t  ta,  że tylko stronnic twa 
k onse rw atyw ne  p rzys tępu ją  do w yborów, demokratyczne  zaś, ża 
dnego w  nich nie b iorą  udziału. T a k  by ło  i dzisiaj.  S tąd  brak  
wszelkich  zabiegów, wszelkiej  walki;  c a ł a  czynność s ta je  się czy 
s tą  f o rm a ;  nie masz nawet przeciwnych sobie kandyda tów ; ozna
czone poprzednio w zgromadzeniach przygotow aw czych  osoby z w y 
kle jednogłośn ie  byw ają  obierane;  konserw atyśc i  l iczą potem te g ł o 
sy,  jako  dowód odniesionego zw yciez tw a nad st ronnictwem, które  
wcale do boju nie w ys tąp i ło ,  w rzeczy zaś  samej,  g ło s y  te w y r a 
ża ją  tylko liczbą wielkiej mniejszości, k tó ra  tylko sam a w sejmie 
j e s t  reprezentowaną.  Stronnictwo demokratyczne rach u je  jeszcze  
zaw sze  na wypadki rewolucyjne i usuw a się wszedzie od wspólni-  
c tw a  w ak tach  publicznych z pseudokonstytucyonalistami. Rząd tym 
czasem coraz więcej się u tw ierdza ,  Izby bez opozycyi w szystk ie  
jego postanowienia i pro jekta  do praw, j a k  dotąd p rzy jm o w ały ,  tak 
nadal  p rzyjm ować będą; r az  wprowadzonej  organizacyi  pańs tw a  t ru 
dno, a  częs tokroć niepodobna bez w s trzaśn ien ia  i narażen ia  kra ju  
na niebezpieczeństwo radykaln ie  odmienić;  rachuby  więc biernego 
oporu demokracyi mogą jej samej  s tać się zgubnemi. Niemcy, to 
nie F ra n cy a .  Tu dopiero początek życia  politycznego, tam już nie
mal zbytnie przejźrzenie.

W s z a k ż e  trudno nie zauw ażać ,  jak i  w p ływ ,  naw et  na stronnictwa 
rządowe m ają  w szystk ie  wypadki paryzkie .  Odbyły  sie dziś tutaj 
wybory, a gdzie pójdziesz, z kim się spo tkasz ,  o niczem innein nie 
mówią, j a k  o zwycięz tw ie socyalis tów p rzy  nowych w yborach  we 
Francy i .  Na bursie powszechna trw oga ,  w kaw iarn iach  żyw sze  
znów i namiętniejsze rozmowy, w dziennikach demokratycznych 
śmielsza i zac ię tsza  polemika, w policyjnych ś rodkach  w iększa  o-  
s trożność i surowość.  To w szystko  przed sam a rocznicą rew olu-  
cyi marcowej.  Miedzy ludem puszczono pog łoskę ,  że rząd  trumny 
poległych złożone w pięknych ka takum bach  na F r icdrichshain  ([no
wo z a ł o ż o n y m  p a r k u ,  od  p r z y j a z d u  f r a n k f u r t s k i e g o j  m a  z a m i a r  
p r z ę n i e A ć  n a  z w y c z a j n e  c m e t a r z c .  D z ie n n ik i  d e m o k r a t y c z n e  n a p o —

minają ciągle lud, aby  się spokojnie zachow ał .  Zbytn ia  to obawa, 

bo ani rząd  transpor tacy i  podobnej, przynajmniej  w tej chwili, nie 
przedsięweżmie, ani lud tu te jszy  tak  bardzo sk o ry  do rozruchów. 
R z ąd  ma zbyt zaprzątn ioną  g łow ę  to E r f u r t e m , to Holstynein, to 
widokiem niezawodnej zm iany teraźniejszego systemu rządu we 
F rancy i ,  aby lekkomyślnie d rażn i ł  lud w stolicy i k ra ju ,  i tak  już 
nie bardzo mu przychylny.  Prędzejbym mniemał, że z zmiana w e
wnętrznej i zewnętrznej  polityki francuzkiej,  rząd  tu te jszy ,  w yw ie
sz a jący  zaw sze chorąg iew  sw ą  wedle w i a t r u , spuści nieco z tonu 
absolutnego i zbliży się do ludu. Bo w końcu, j a k  w  roku 1813, 
tak i teraz,  jeśliby miało p rzy jść  do wojny,  w ludzie będzie tylko 
mógł znaleść należyte poparcie. Niemcy zaś  c a łe  politycznie i p ry n -  
c jpaln ie  tak  ro zd a r te ,  że bój * zewnętrznym nieprzyjacielem n a j -  
pierwby trony  niemieckie w yw róc i ł .  Hanower zupełnie s ię  izolo
w a ł  od polityki północnego i południowego z w ią z k u ,  i, j a k  mó
wią, zam yś la  z pomocą Anglii) u tw orzyć osobny zw iązek  z Me
klemburgiem i miastami wolncini, aby P russy  odciąć od m orza  p ó ł 
nocnego. To pewna, że Prusom trudno będzie u trzymać, mimo E r 
furtu, zw iązek  północny, k tóry ,  aby nikomu się nie naraz ić ,  p r z y 
b r a ł  dziś nazwisko „Unii niemieckiej, i w akcie addycyonalnym 
zmienił znacznie  pierwotny projekt  konsty tucyi  związkowej 26 m a
j a  1848 r. Par lam ent  e r fu r tsk i  n azyw a ć  się będzie „parlamentem 
niemieckim unii niemieckiej.“ Mówią, ze konsty tucya  m a  być w E r -  
furcie najprzód en  bloc przyjęta ,  potem par.ament będzie odroczo
ny na parę  miesięcy,  a  potem ju ż  nie do E rfu r tu ,  ]eCz do Berl ina 
zw o łan y ,  o co tu tejsze miasto ju ż  prosiło . Sn t0 pogłoski tylko,  
ale i pogłoski  takie dowodzą, j a k  m ało  nadziei publiczność do te 
go nowego experymentu jedności  Niemiec przywiązuje. Rzad zaś 
m yśli :  „hom m t Zeit, kommt R a th “ • t0 c a , 'v i eS° polityka, k tó rą  
zaw sze  z pożytkiem p rak ty k o w ał .

F R A N C Y A .
P a r y ż  1 4  marca. Mimo śmielszego toru dzienni

ków, które chcą stronnictwo umiarkowane podnieść na 
duchu, mimo bardzo znacznej podwyżki papierów na 
g iełdzie, opinia publiczna nie uspokoiła się jeszcze. 

Dosyć gdybyśmy przytoczyli na dowód mnóstwo

gać, ile w  tych wszystkich pogłoskach jes t  prawdy 
i dla tego podajemy czytelnikowi wyciągi z gazet 
francuzkich. Oto co donosi Everietnent:

„W  przedsionkach zgromadzenia, chodziły dzisiaj 
wieści o zmianie ministci'ya’ncj, mówiono, że trzech 
ministrów będzie usuniętych to jes t  sp. wew., robót 
publicznych i sp. zagr . '  W  miejsce p. Barrot, poda
wano trzech nowych kandydatów tj. p. Faucher, M a- 
leville i Daru. Na ministra sp. zagr. podawano pp. 
de Broglie, Mole i Ftavigny. P. Mole podobno sta
nowczo odmówił. Tekę robót publicznych ma objąć

książę de Mouchy czy też p. Vitet, chociaż mówiono 
także o p. Chasseloup-Laubat.

Courrier Franęais donosi: „Jen. Lahitte i p. B ar
rot podali się do dymisyi. Teka sp. zagr. i p rezy- 
deneya rady, ofiarowane zostały panu Mole. W r a -  
zie odmowy, p. Flauchold ma zastąpić pan de Lahit
te. Mówiono o p. Piscatory, jako o przyszłym mini
strze sp. w. ale jen. Daumas został już mianowany 
w miejsce p. Barrot.^

E  Estaffette  znowu inne ma wiadomości: ^Z aprze
czono dzisiaj wieści o nowym memoryale prezydenta 
Rzpltej; mówią ciągle o zmianie ministeryum, myśla
no ofiarować tekę sp. zagr. p. Mole, Broglie i P isca- 
scatory. Pierwszy odmówił stanowczo, drugi w y
mówił się słabością zdrowia, zapewne więc p. P i
scatory zostanie mianowanym; w miejsce ministra sp. 
wewn. podają czterech kandydatów, pp. de M ale- 
ville, Daru, Faucher i Remusat.

Teka oświecenia publicznego, ma być także komu 
innemu oddana, mówią, że prezydent wacha się mię
dzy pp. Mouchy, Chasseloup-Laubat i Vitet. Zdaje 
s ię, że ten ostatni najprędzej się utrzyma.“ Tenże 
sam dziennik podaje następną kombinacją jako naj- 
podobniejszą: Leon Faucher sp. wewn., Piscatory sp. 
zagr., Fortoul oświecenia, Castellane wojny, d e ’M o
uchy prac publicznych, Lebeuf skarbu, Casabianca 
sprawiedliwości.

E sta fe tte  podaje jeszcze następną wiadomość, któ
ra zdaje się najmniej zasługiwać na w iarę : O ile wie- 
rzj'ć można wieściom, które rozszerzano dzisiaj w zgro
madzeniu, pan Lamartine, miał b y ć  w e z w a n y  w c z o 
raj do Elizeum, gdzie miał d ługą konferencją z pre
zydentem. Bonaparte ofiarował mu podobno prezy
d e n c j i  rady, z wolnością utworzenia gabinetu. N a
koniec B ulletin  de Paris wszystkim tym wieściom o 
zmianie ministeryalnej zaprzecza.

Niepodobna wyliczyć wszystkich projektów, jakie 
obecnie rządowi przypisują. M ówią, że niezadługo 
podanym będzie projekt nowego praw a drukowego, 
które ma przywrócić stempel oznaczyć kaucyą na 
8 0 ,0 0 0  fr. i przestępstwa drukowe oddać pod sąd 
zwykłych trybunałów. Mówiono nadto, o wniosku 
do prawa przeciw wyborom powszechnym, lecz czy- 
liż godzi się przypuścić, abjr klęska kilku kandyda
tów rządow ych, miała w yw ołać tak zupełną prze
mianę w konstytucyi. Jesteśmy przekonani że to sa 
wszystko pogłoski giełdy, i że prezjrdent Rzpltej nie 
da się nigdy nakłonić do tego rodzaju nadużjrcia. 
Odejmując sądom sprzysiągłych prawa wyrokowania 
o przestępstwach drukowych, byłoby to znosić wol
ność druku, byłoby to w yw oływ ać jedna znajstra- 
szliwszych rewolucyi.

— W artykułach, któreśmy wczoraj i dzisiaj z dzien
ników francuzkich podali, czytelnik powziął wyobra
żenie o wpływie, jaki w y w a rły  wybory i stanowisku 
stronnictw. Chodzą wprawdzie wieści, że związek 
opozycyjny bliskim jest rozbicia, że socjaliści chcą

gło
umiarkowanie. Stawiamy dzisiaj przed oczy czytel
ników dwa ar tykuły  z dwóch najważniejszych dzien
ników paryskich tj. Debatóui i Pressy.

Czytamy w  Debatach: „W alka przegrana, so c ja 
liści zwyciężyli. W  naszem nieszczęśliwem mieście 
Paryżu , w półtora roku po powstaniu czerwcowem, 
w7e dwa lata po rewolucyi lutego, zna lazła  się w ię
kszość, która delegowała do Izby: p. Carnot ministra 
rządu tymczasowego, p. Vidal sekretarza w Luxrn- 
burgu, p. de Flotte deportowanego w  czerwcu. Acli 
słuszny w tem  powód boleści! można było sadzić 
można było się spodziewać, że tyle doświadczeń o- 
woc jakiś  przyniesie; bo lud w iedz ia ł ,  że w r. i 8 4 8  
okrzyk niech żyje Reforma , zmienił sie niespodzia
nie, w odgłos: niech żyje Rzplta. Gdyby tak było, 
Paryż nie liczyłby w łonie sw ojem , tylu zwiedzio
nych, którzy nie w iedzą ,  że dziś podnosząc g ło s :  
niech żyje R zp lta : u s ły szą  jutro: Niech iy je  komu
nizm, precz z  własnością , precz z  mieszczaństwem! 
Nie, chciano dać naukę władzy; piękna nauka wy
brać socyalistów, usankeyonować powstanie czer
wcowe i zasady dezorganizacyjne Luxemburgu, w y
boruj7 sposób ostrzeżenia rządu. W ła d z a  była za 
nadto mocna, ta biedna w ład za ,  która ma zaledwo 
dość s i ł  do utrzymania porządku materyalnego, trzeba 
więc ją było osłabić i dla tego dopełniono celu, w y
bierając pod jej oczyma w samym Paryżu  reprezentan
tów najbardziej zdeklarowanych owych zasad buntu
i dezorganizacyi.

^Odtąd ju ż  mieszczaństwo i proletaryat połączone 
są węzłem nierozerwanem; pp. Vidal i de Flotte sa 
rękojmią związku, a to je s t  bardzo zaspakajające (| | a" 
przyjaciół porządku i spokojnosei. »ocyalizm nie
pokoił , trzeba było więc wykopać przepaść pod 
naszemi nogami; znaleźli się ludzie, co myśleli, że 
aby zrównać tę otchłań, należało im s ję w nja rzu_ 
cić, prawdziwi K u r c y u s z e  novvego rodzaju! Niepo
ję ta  ślepota, niesłychany szaleństw o! A  więc dzięki 
temu zbrodniczemu lub bezmyślnemu związkow i, stron
nictwo p o r z ą d k u  zwyciężone w Paryżu”. Ale bynaj
mniej nie przeszkadza nam, abyśmy jutro kiedy nowa
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walka wyborcza sie rozpocznie, nie mieli się znaleść 
na naszem stanowisku. Prawda, jestesm vpobici, a- 
leśmy robili wszystko aby zwyciężyć. W smutnych 
czasach, w  których żyjemy, trzeba żeby rozsadek i 
prawo przyzwyczaiły się do klęsk, ażeby uczucie 
spełnionego obowiązku było dla ludzi uczciwych do
stateczna pociechą. Niechaj u< z ie , którzy zamiano
wali teraz kandydatów socyahstycznych w tak mą
drym zamiarze ostrzeżenia w ładzy, niechaj teraz 
przvima na siebie odpowiedzialność własnego zw y
cięstwa ' i jego następnosci. My odpowiemy za naszą 
kleske. M y cośmy oddali sprawiedliwość naszemu 
przeciwnikowi politycznemu jenerałowi Cavaignac, 
kiedyśmy mu przyznali cześć nieśmiertelna, jako 
zbawcy społeczeństwa w czerwcu, my niezazdrości- 
my republikanom tryumfu, który odnieśli mianujac p. 

mi . I p n n r t o w a n e c r o .  Mv w n l i m . r  ----:• ' ___

cliaj miłośnicy pokoju nie poddają się podłemu znie
chęceniu, niechaj rząd, niechaj większość Izby w szys
cy,* prezydent, ministrowie, obyvvatele, deputowani 
użyją s w o ic h  praw, spełnią obowiązek i niechaj pój
dą razem i odciągną nieszczęśliwy kraj od skały, 
która mu grozi rozbiciem."

Czytamy znowu w Pressie. „N ie trzeba  sie ł u 
dzić , spraw a porządku odniosła  ciężką  kleske  
Tak powiadają, z; boleścią, której ukryć nie mogą, 
Debata i wszystkie te organa starej polityki, co za
wiodła Karola X do Holyrood a Ludwika Filipa do 
Claremont. My zas mówimy głośno i stanowczo zu
pełnie co innego, my mowiemy: spraw a porządku  
odniosła błogie zw ycięstw o. Tak jest: sprawa* po
rządku odniosła zw ycięstw o, bo wybory 1 0  marca 
nauczyły lu^ c°, moze jedność i umiarkowanie. Na
uczyły g °5 ao  ̂ zw yciężyć bez niebezpieczeństwa, 
dosyć iżby tylko chęć jego była cierpliwą i karną; 
nauczyły S 0’ ma bezinteressowną pomoc na którą 
liczyć może: nauczyły g o , że zdrajcy, którzy odbie-

kiedy się lud o tern dowiedział, kiedy pozyskał do- 
ivkainy dowód, zamiast się bić, będzie się leczył. 
Wybory 10 marca są stanowczein zwycięstwem pra
wa społecznego nad prawem barbarzyńskim, bo wte
dy, kiedy lud nie będzie myślał o budowaniu barry- 
kad, rząd nie poważy się odjąć mu prawa wyborów 
p ow szech n ych . W yb ory  w ię c  te są  podwójnem  z w y 
cięstwem odniesionym p rzez sp ra w ę porządku. W s z e l
kie m arzenia o zam achach stanu p rzep a d ły  w czoraj  
w  urnie wyborczej. Mniejszość i rząd choćby c lic ia -

pułki. A „nhU A i«j™ >iej nie b ,d ,fe  .
ich widokami. eck pozwo-
zamachach stanu, ( • WSZyscy myślą o powsze-
Kma mniejszość, nmCf Jl 8 5 ^  , )o się

ciad e '-rotować. Niechaj lud stara się o utrzymanie 
porządku nie da się poruszyć jakiemkolwiek w yzw a
niem “choćby nawet najzręczniej ukrytem. W  ten spo
sób oszczerców pokryje hańbą i niemocy odejmie 
pozór zwodzenia łatwowiernych. Cózkolwiek powie
dz! D eba ty , C onstitu tionnel i inne dzienniki lego 
rzędu wybory 1 0  marca nie tylko nie wstrząsnęły, 
ale utrwaliły sprawę porządku. Wybory te potępiły
wo litu k ę  tr w o ż l iw ą  p r z e z  lo ik e  n a r o d u .“

  D z is ie j s z e  posiedzenie przeminęło dość spokoj-
nip wśród rozpraw nad prawem wychowania, któ
rych nikt nie słuchał. PP. Lasteyrie i W ołowski 
wnieśli kilka poprawek, które mimo opozycyi ministra

PT/( \v ia d o in o ś c i  bieżącej. Dzisiaj o godzinie 8  rano 
h • ła się rada ministrów w Elizeum.

^ W c z o r a j  o godzinie w pół do 3ej prezydent R ze- 
r w n o s p o l i t e j  przeglądał strzelców orleańskich i dwom 
sierżantom rozdał krzyże.

— Zapewniano, hr. d Orsay ma byc w ysłany w  
itiicsvi do cesarza ros. 

nadzwycz ^  ̂  wielu bankierów znajdowało

Si<L U w  m i e S  pańuje zupełny spokój, na placu B a- 

Styll! D S s i a / V v S a  próba dziennika który będzie
w y c h S j J J I y t u J
cyi dem okratycznej i rejor u 1
DarriUou. 1w;«iai miało miejsce urzędowe

I ary z 1 o marca. D z  J . w vb,-anych w P a-
ogłoszem e trzech reprezentanto, oaycyjne g f0-
ryzu na placu ratuszowym. " u r e n i e  i w  tym 
siły , że polieya chce w yw ołać a kiamacyi, rad, 
celu zamieściły mnostwo przestróg, P w.-.;: m a _
nakłaniających lud, do usunięcia się nie VnaidowaT 
nifestacyi. Stało się jak żądali. Lud 
się wcale przy tryumfie wyborczym PP* ’ .
dal i de Flotte. Trzej wybrani socyahsc. ogłoszeni 
zostali w obec małej liczby słuchaczów, spoKojm . -

przez cały dzień w Paryżu przerwaną nie została.
W edług wiadomości urzędowych z departamen

tów, kandydaci umiarkowani w  9  tylko miejscach po
zyskali większość, zatem 5£1 wybrano z o p o z y c y i .  
W szakżeż wybory w Paryżu mają pewną przewagę, 
stronnictwa o zwycięstwo w stolicy najwięcej sic roz
prawiają, najwięcej obawiają s ię klęski*, takie jest 
konieczne następstwo central'izacvi, która w końcu 
prowadzi do zupełnego pochłonięcia wszystkiej siły 
moralnej z całego kraju. W szakże zdaje nam się, 
że dzienniki paryskie mylą się, jeźli rachują tylko na 
stolicę, nie zważając na departamentu, które zaw sze  
znaczą coś we Francyi, bo choćby Paryż w y s ła ł

śniły się dzisiaj po części; a naprzód co do zmiany 
ministeryum kończy się ono na wystąpieniu p. Bar- 
rota, którego miejsce zajmie p. Rouher minister spra
wiedliwości. Jego zaś tekę obejmie p. Baroclie do
tychczasowy prokurator jeneralny. Mówią zaś, że 
p. Barrot wysłanym zostanie do Turynu w zastęp
stwie p. Lucyana Murata. \ j e przyszło tak nagle 
do tej decyzyi, jeżeli ona jest stanowcza. Prezydent 
zebrał wczoraj w Elizeum wszystkich naczelników 
większości, jako to pp. Thiersa, Molego, de Broglie, 
Montalemberta i w ezw ał ich, aby stanęli na czele 
rządu, ale panowie ci podziękowali za ten zaszczyt, 
a natomiast proponowali utworzenie gabinetu złożo
nego z ich przyjaciół. Naówczas prezydent odpo
wiedział: że ponieważ naczelnicy się usuwają, woli 
więc zachować dotychczasowe ministeryum z wyjątkiem 
p. Barrota, którego trudno pogodzić z panem Carlier. 
Otóż w ten sposób na miejsce p. Rouher, p. Baro- 
che ma wejść do gabinetu, a jego miejsce zabierze p. 
Lefranc lub p. de Royer. Mówiono także o panu 
Faucher, ale ten domagał się usunięcia pana Foulda, 
którego prezydent koniecznie chce zatrzymać przy 
tece finansów. P. Piscatory odmówił, z  tego więc 
powodu p. Lahitte zostaje.

—  P refek t polieyi, p. C han garn ier, w s z y s c y  m in i
strow ie razem  z prezydentem  naradzali s ię  przez zn a
czną c z ę ść  nocy.
Niewiadomo z pewnością jaki skutek tych narad, ale 
wnosić należy z tonu dzisiejszych dzienników, że rząd 
nie zdaje się być skłonnym do koncessyi. O d  pierw
szej chwili, kiedy poznanym b ył rezultat wyborów 
paryskich, z różnych stron cztery następne wnioski 
podawano prezydentowi: 1 )  Usunięcie gabinetu do
tychczasowego a utworzenie nowego w duchu oppo-
zy ey i. UJ U tw orzen ie  gabinetu  w duchu w ięk szo śc i 
Izby. 3 }  P odanie s ię  do d ym issyi prezydenta R ze
czypospolitej i ap elacya  do w ięk szo śc i narodu na dro
dze powtórnych wyborów. 4 )  Zawiązanie ściślej
szeg o  związku między prezydentem Rzpltćj i naczel
nikami większości dla przeprowadzenia w konstytu- 
cyi reform, które osądzono za koniecznie. Aczkol
wiek wczorajsze wieści o nowych wnioskach w zglę
dem reformy wyborów powszechnych i wolności druku 
albo są fa łszy w e, albo też jeźli były prawdziwemi, 
rząd je  zaniechał; zdaje się w szakże, że prezydent 
postanowił ściślej skojarzyć się z większością i dą
żyć do wprowadzenia ograniczających reform. S ły 
chać bowiem, że pracują już nad projektem do prawa o 
zgromadzeniach wyborczych i chcą przywrócić stem
pel od dzienników. Zdaje nam się, że to już za wiele, 
że to może postawić rząd w  przykrem położeniu, bo 
nic zgubniejszego jak tamować wolność opinii. Z a
myślają także o nowym projekcie do prawa wcelu 
wydalenia z Paryża wszystkich robotników nie uro
dzonych w stolicy i niemogących uprawnić pobytu 
wedle wskazanych warunków. Projekta te są dziełem  
p. Thiersa; nie dał w  nich dowodu wielkiej twórczo
ści; są to te same środki co tak skutecznie posłuży
ły  Ludwikowi Filipowi; taż sama polityka pełna ta
jemnic, a bezpłodna, taż sama obawa wolności. Jak 
powiedzieliśmy w yżej, rząd powinien był się prze
konać, że sam w  szeregach swoich taką w yw oła ł 
dezercyą, że więc zwolenników nie odstraszać ale 
skupiać w około siebie powinien.

A N G L I A
Lpndyn 1 4  marca. Na onegdajszem posiedzeniu 

Izby niższej, gabinet otrzymał znowu jakby klęskę 
w k w esty i, która już raz jeden znacznie zmniejszyła 
poczet zw ykłej większości. Torysowie przekonali się 
że stanowisko, z którego wystąpili przeszłą raząjest 
dla nich korzystne. Dla tego chcą się na nim utrzy
mać. Godnem zadziwienia zrządzeniem stają oni w ła 
śnie w obronie zmniejszenia budżetu. Pojęli, że nie 
mogą pozyskać przywrócenia dawnych praw zbożo
wych i to od Izbyą która uchwali.fa ich zniesienie, 
ładnych  więc wysileń w tym celu już nie czynią, 
ale opierając się na fakcie, iż ostatnia reforma ujęła 
korzyści przemysłowi rolniczemu, żądają teraz, jako 
następ noś ci koniecznej i prawnej tej reformy, umniej
szenia podatków, zniesienia ograniczeń, które za da
wnego ri!ąd u ciężyły  na rolnictwie, na korzyść ma
rynarki handlowej lub skarbu. Ta była myśl wnio-

aby zmniejszono za nadto wielkie pensye, aby w szyst
kie ciężary zbyt wielkie jeźli nie zniesionozupełnie to 
przynajmniej je  umiarkowano, powtóre: a b y usuni’eto 
zakazy wzbraniające rolnikom uprawy tytoniu lub fa- 
brykacyi napojów mussujących. Gabinet zbijał w niol 
sek dowodami używanemi zazwyczaj w tym razie 
Pan Fox Maule groził uszczerbkiem dla skarbu, Lord 
John Russel dowodził, że wniosek nie ma nic w so
bie pewnego i nie w ykazyw ał wcale hic et nunc ar
tykułów budżetu, któreby mogły być obcięte. Inny zno
wu członek rządu ośw iadczył, że dozwolenie rolni
kom uprawy tytoniu i fabrykacyi piw a, byłoby klę
ską dla akcyzy. Nakoniec p. Labouchere prezes biu
ra handlowego utrzymywał, że lepiejby było zdać 
się na d^brą wolę rządu, który w tym roku ma wnieść 
zniżen ludżetu o 18  milionów. Sir Robert Peel wy
stąpił "ówczas, a przyznając sprawiedliwość zasa
dom v isku, oświadczając, ;e zmniejszenie podat
ków j ■ ;t konieczne, dotknr rzeczywistego błędu 
wszystkich wniosków, które x ostatnich czasach ce
chują partyą torysów. Stronnictwo to za każdą razą 
głosuję za utrzymaniem na stopie groźnej s ił  lądo- 
wycłi i morskich. Jakeśmy to już poprzednio obszer
nie rozebrali, odrzuciło wniosek pana Cobdena, któ
ry chciał umniejszyć wydatki na armią i marynarkę 
stosownie do budżetu z r. 1 8 3 5 . Jakżeż pogodzić 
teraz to utrzymanie i ten rozwój szerokich instytucyj 
wojskowych, które pożerają większa część budżetu 
z owem żądaniem zmniejszenia podatków, to jest je
dynego źródła , w którem skarb zasila s ię , aby mógł 
wystarczyć na ogromne wydatki. Słusznie więc po
wiedział Sir Robert Peel do torysów, trzeba było 
głosow ać za wnioskiem pana Cobden, albo też zrzec 
się zmniejszenia ciężarów, którego się domagacie. 
Nie było co odpowiedzieć na ten dowód, tylko ze 
Robert Peel w otow ał także przeciw wnioskowi, p. 
Cobden, czemże więc są jego życzenia na korzyść 
zmniejszenia podatków?* I z e z e m  słowem , zw ykłą fra
z e o l o g i a .  Bo  kto zgadza się na cel, powinien zgodzić 
się na środki. Dla tego sir Robert Peel nie staw ił 
się w lepszej pozycji od swoich przeciwników i po
dał broń przeciwko sobie.

Ministeryum aczkolwiek wykazało błąd zasadniczy 
wniosku, pozyskało zaledwie większość 3 4  głosów  
( 1 9 0  przeciw 1 5 6 ) . Jak widzimy daleko mu do o- 
wej w iększości, która zwyczajnie występuje prze
ciw kwestyom podniesionem opozycyą torysów. Stron
nictwo liberalne, przyjaciele pana Cobdena wotowało  
równo ztorysam i, przez co dowiodło, że sami tylko 
są loicznemi. Skoro bowiem codziennie domagają się  
zmniejszenia s i ł  lądowych i morskich, skoro podają 
sp osoby, które u rzeczyw istn ien ie  tego zm niejszen ia  
czynią moźliwem, mają w ię c  zu p e łn e  p raw o g ło s o 
w a ć za zmniejszeniem podatków; jakoż podatki nie 
mogą być inaczej zmniejszone tylko według ich s y -  
stematu.

— Na dzisiejszem posiedzeniu w  Izbie niższej lord 
Palmerston odpowiadając na interpelacyą p. Anstey 
oświadczył po raz wtóry, że otrzymał od gabinetu 
petersburgskiego zapewnienie, iż korpus zajmujący 
księstwa Naddunajskie zredukowanem będzie w edług  
traktatu Balta Liman. P. Anstey zapytał go , czyli 
llota angielska lub też część jej znajdująca się nad 
brzegiem Grecyi, będzie odwołana; na co minister 
odpowiedział, że to zależy od okoliczności. Naów- 
czas interpelowano go co do zniesienia blokady, po
wrócenia okrętów greckich zabranych, a nakoniec 
wynagrodzenia właścicielom statków. Odpowiedź 
tutaj była dla niego dosyć trudna, die tego omijając 
ja rzekł, iż niebyło nigdy w  ściąłem znaczeniu blo
kady, gdyż statki mogły w pływ ać do portu Pireum, 
chociaż niemogły z niego wychodzić, że admirał Par
ker Jo-o marca powinien był wedle instrukcyj mu 
przesłanych odesłać część flotty, i że nakoniec ko
nieczność nakazuje zatrzymać zabrane już raz okrę
ty greckie, dopóki rząd grecki niewypłam wynagro
dzenia, którego się domagają poddani angielscy.

Globe podając pierwszą notę hrabiego Nesselrode 
zamieszcza nad nią bardzo gwałtowne uwagi, ore 
kończy w ten sposób. „Nierozsądkiem j®s szu 
pozorów, które mają na celu P ie n ie f  " , y .  ™

lu dreczvc lub o b d z i e i - w  ..> »
czyli oficer cudzoziemski oie  u , , • tarowi
angielskiemu, to są kwesty®, " . . ? ia sama
siebie radzić się obowiąz»,n.a- _  - ( 'a ł przy
puścić, że musimy PicnJ,^rf in]V ten« / T  ?Ilie ia“ 
nego mocarstwa za nun ■ • - >> fddzaju obel
gę, toby wprowadzał d p publicznego zasadę 
nową i szkodliwą- ^ y j o ę j j j y

Turyu JD MbuUąg Opinione rzad w ezw ał
arcybiskupa Tuiyn‘’ ^( go I  rauzoni, do przychylenia 
się do konstytucyi, o tez opuszczenia kraju, w sk u 
tek czego arcybiskup w liście pasterskim, d o n i ó s ł  
swoim owieczkom o uznaniu konstytucyi.

Ę iorencj a 9  marca. W ytoczono proces dz/enlll'“ 
kowi jSazionale  za obelgę uczynioną religii- Proku
rator żądał wyroku skazującego na trzymi®s,^^zae
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więzienie i karę pieniężny 5 0 0  fr. Po sześciogo
dzinnych obradach o s ą d z o n o  n a  jednomiesięczne w ię
zienie i karę 3 0 0  fr. .

Rzym  7 marca. S ta tu to  donosi, że ciągle trwa- 
ja  uwiezienia lub też wygnania, a to z powodu spra
w y o śmierć hr. Rossi i zamordowanie księdza Pal
ma. Niektóre dzienniki doniosły, że wkrótce wyjdzie 
historya kongregacyi Rzymskiego kodexu, przez księ
dza Gioberti. Ris'orgimento zaprzecza tej wieści.

Alfons Balleydier autor historyi Piusa IX i innych 
dzieł historycznych, który podczas 5-miesięcznego 
pobytu we W łoszech z rozkazu jego świątobliwości 
i króla Neapolu, b a r d z o  ważne dokumenta miał przed 
oczyma, wraca do Paryża dla wydania dzieła pod ty
tułem cztery  la ta  w  R zym ie, to jest od r. 184*  do 
1 850 . W ic e -k o n su l  papieski w Ischia pan Rivas 
wydaje d z ie ło  pod tytułem G aeta  w  r. 1 8 4 8  i  4 9  
z d e w i z ą : Ubi P apa ibi Roma.

— D ebaty otrzymują korespondencyą z Neapolu, 
która potwierdza podaną przez nas wiadomość z dzien
ników włoskich i niemieckich. „Wczoraj odbyła się 
tajna narada w Portici dla ostatecznego oznaczenia 
powrotu Ojca ś. do Rzymu. Po długiej i żwawej 
rozprawie większość oświadczyła się za powrotem, 
który zadecydowano stanowczo na 2  kwietnia. Na 
drodze półurzędowej doniesiono o tem ciału dyplo
matycznemu i za kilka dni pojawi się zapewne w Mo
n itorze  urzędowy artykuł tego posiedzenia.4-

1021

l l r z ę  cl o w  e . 
Concurs-Ausschretbung. [555J

Bei der k. k. vereinten Saiinen-und Salzverschleiss-A dm im stra- 
tion zu W eliczka, ist die Stelle des 4 Kanzellisten, mit welcher_ein 
Jahresgehalt von 350 fr. CM. und ein Salzdeputat von 
jahrlich  pr. Familienkopf Verbunden sind, zu verleihen. Bewerber 
a m  diese in der X I .  Diatenklasse stehenden Dienstesstelle, haben ihre 
eigenhandig geschriebenen Gesuche mit legaler Naehweisung dei 
erforderlichen Kenntnisse im K anzlei-R egistratu rs-und  Konzeptsfa- 
che, dann der zuriickgelegten Studien und der bereits geleisteten 
Dienste, endlicli der Kenntniss der Deutschen und einer slawischcn, 
vorzugsweise aber der polnischen Spraehe, langstens bis 9 April 
I. J. im W ege ihrer vorgesetzten Behórden hieher zu iiberreichen 
und ferners anzugeben, ob und in welchem Grade sie mit Beamten 
des hiesigen Amtsbezirkes verw andt oder verschw agert sind.

W ieliczka am 9 Marz 1850.

Inseraty.
P e w i e n  o b y w a t e l  t u t e j s z o k r a j o w y , m i ł o ś n i k  g o s p o d a r s t w a  w i e j 

s k i e g o .  w v i c i d z a  z a  g r a n i c e ,  w  c e l u  z w i e d z e n i a  g o p o d a r s t w  n i e 
m i e c k i c h .  s z w a j c a r s k i c h  i h o J l e n d c r n k i c h .  U d y b y  s o b i e  k t ó r y  z  g o 
spodarzy życzył bydła lub owiec z wspommonycli krajów , rów
nie i innych jakich  gospodarskich przedmiotów', tenże obywatel po
dobne komisa z przyjemnością przyjmie’, a  wynagrodzenia za pod
jęte  zachody, jedynie w zadowoleniu stron, zaufanie w mm pokła
dających szukać będzie.— Bliższych szczegółów' zasiągnąc można 
w R edakcyi Czasu.'' (P isać franco). C567)

Obywatelowi z cyrkułu  Sandeckiego ukradziono K lacz  podług 
niniejszego opisu: .

Klacz ciemno gniada, ma la t 1, m iara przeszło 15ta, ma na czole 
wyżej cokolwiek oczów maleńki kwiateczek b iały  z ukosa na pier
siach jes t trochę odparzona, i później z sierci os *?“ *'. „ „„

Ktoby o tej kradzieży uwiadomił, dostanie wyn g , , p. .
W  K r a k o w i e  w i a d o m o ś ć  o kradzieży uprasza S, j  domeso do księ -

(5 6 8 )J  * *ec'la w  Sączu do doktora Trębeckiego. (1 -3 )OKRĘT Z BREMEN
DO PÓŁNOCNEJ AMERYKI,

a mianowicie do portów NOWEGO YORKU, BALTIMORE, NO- 
WEGD-ORLEANU i GALVESTON expedyjujemy regularnie dwa 
razy, tojest Igo i 15go co miesiąc. Jest okręt ten trzy-m asztow y, 
miedzią wybijany, pierwszej klasy, z Wysokiem, obszernem pomie- 
szczemem pod pokładem , a wygody dla podróżnych. J>r*y cenach 
postawionych na najniższćj stopie, daje sie zupełny stó ł z dobrem 
jadłem a wchodzi to zarazem i p ła ta  am erykańska na ubogich; 
przy cenie na  o s o b ę  u dziecka liczącego lat 10 odstępujemy 34ry 
złote polskie jako rabat, od dziecka zaś niżej lat dziesięciu zupeł
nie nic nieżądamy. Dla upewnienia sobie miejsca, należy się w cze
śnie zg łaszać  u naszego a je n ta , albo nas, a na żądanie w listach 
frankow anych przesyłam y drukowane warunki podróży, jakoteź 
wszelkie objaśnienia, bezpłatnie. Tow ary, pieniądze, listy, cxpedy- 
iujemy do Ameryki i z Ameryki.

Bremen w lutym 1850.
Liidering i  S p ó łk a ,

Zarządcy okrętowi, kupcy i konsulowie.> 69)

[ 5 5 4 ]  NTakładem

Juliuszu W ilda w  Krakowie
w yszło dziełko pod tytułem:

(*)

f  .naturam medendiuue rationem a m agistratu invitatus breviter 
w ieluT ',1 " •  R o se u z w c ig ; cena złp. 1 O 5 k r . ) .— Autor od 

. „n?...1? z«acznie rozszerzonej praktyki, az nadto je s t znanym,
. P e ° w a ł Jakowegoś zalecenia.

^ l l łT y k o w ć P n *  w“k aza ł podpisanemu ślad kradzieży srebra u
pa^'i dzić i sreb?aPoanion,!h  P<> którym śladzie daliby się sprawcy 
wyśledzić i srebra “dzyskać, odbierze po takowem odzyskaniu od
podpi®ane5? P' ’ • ^apowniajac w razie żądania zachowa
nie tajemnicy-

[565J _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Paweł Popiel (1-2)

assiasisiTiKEs

[450] Podpisany zawiadamia niniejszem, że objął tu w miejscu

GŁÓWNĄ AJENCYĄ
c. k .  u p r z y w i l e j o w a n e g o  TOWARZYSTWA W  TRYEŚCIE

używającego nazwy:I mmu asiimem
| 1  i przvjmuje od dnia dzisiejszego zabezpieczanie b u d y n k ó w  w mieście i na w s i, tudzież wszelkiego rodzaju ruchomo- 
a i  śc i, "składów kupieckich i t .  p. od szkód zrządzonych pożarem ; zboża na pniu od szkód gradobicia, niemnićj towarów 
H  wiezionych lądem lub wodą od szkód pożaru, zatonienia lub jakiegokolwiek przypadku.
l i  A z ie n d a  A s s ic u r a t r i c e  je s t najdawniejszym, ja k  wiadomo, tego rodzaju przedsiębiorstwem w A ustry i; zbytecznem 
M  byłoby przeto zachwalać tow arzystw o, które w przeciągu 26-letniej nieprzerwanej czynności swojej umiało sobie pozy- 

skać i ustalić powszechną, daleko poza granice A ustryi sięgającą sław ę pewności i rzetelności.
Kraków, dnia 21 stycznia 1850 roku. L esław  L u ka szew icz .

t K a "  Biór0 Ajenoyi je s t w mojej księgarni p o d  S o w ą ,  obok kościoła Panny M aryi, w kamienicy pod L. 15.

[573] (1 -3 )

A o m m łsso w e  i  I n fo r m a c y jn e
W RAZ Z SKŁADEM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU W  KRAKOWIE 

przy ulicy Szczepańskiej N. 371 na pierwszem piętrze 
P ió ro  otw arte kaidodziennie w y ją w szy  św iąt i 

niedziel z  rana od  w p ó ł do 10 do w p ó ł do 12, po p o 
łudniu od w p ó ł do d  do w p ó ł do 5 i odbiera ko res
pondencie  , ty lko  frankowane.

O debrało polecen ia  następ n e:
1) D w o r e k  m u r o w a n y  z 8 staneyami i sklepem, z ogrodem 

owocowym, położony na najbliższem przedmieściu, je s t do w y- 
dzierżawienia od Sgo Jana.

2) Na pewne hypoteki potrzebne są  summy do pożyczenia 12,000, 
6,000, 4,000, 3,000 złp.

3 ) D oin  m u ro w a n y  z oficynami i wielkim ogrodem owocowym, 
i jarzynnym , je s t każdego czasu do sprzedania.

Bliższe szczegóły w Biórze.
A leksander Fusiecki.

Doniesienie [572]

ORTOPEDYCZNY INSTYTUT
KRtGERA W BERLINIE.

Przy zbliżeniu się wiosny, pozwala sobie podpisany zwrócić uwa
gę na jego Medyko-Gimnastyczny ortopedyczny Instytut. Obszer- 
ność, wewnętrzne urządzenie, zdrowe położenie w pośród ogrodów 
zalecają tenże, Jakoteż wielka liczba w przeciągu lat 17 szczęśli
wie wyleczonych, którzy na rozmaite skrzyw ienia pleców i krzyża 
i różnych członków cierpieli, pomiędzy temi wiele dobrze udanych 
kuracyi córek z wysokich polskich familii 15 bawiących teraz po
między chorymi w Instytucie, którzy z traw iącą chorobą wstąpili, 
odzyskali silne zdrowie i je s t widok, że w krótkim czasie zupełnie 
wyleczeni zostaną. To niech s łuży  za  dowód w łaściw ćj metody 
leczenia, która oprocz troskliwego w ykształcenia praktykujących mę
żów, zaleca się 17-letniem doświadczeniem. bez ło ża  do wyciąga
nia (S treckbett). Metoda ta  je s t w yłożona dokładnie w Gazecie 

V ossa“ z dnia 29 maja 1846. Również polecają się dla zapobie
żenia skrzywieniom sto ły  odpowiednie, pojedynczej konstrukcy i, o 
których pisma publiczne z pochwałą wspominały.

K  r ii g  e r.
Dyrektor Instytutu Ortopedycznego w Berlinie. 

-  Chausseestrasse Nr. 31.(570)

d la  p p . w ła śc ic ie li d ó b r  ziem skich.
P r z e d  k i l k o m a  J u ż  l a t y  p r z e z  n a s  d o  E u r o p y  w p r o w a d z o n y  p r a w -  

doiitoy azne.rykańłtki ję c zm ie ń ,  z n a n y  p o d  n a z w a :  „  A m c r i K a m s c i
l * h o e n i x - G e r s t e , w i t e r a z  z n o w u  n a m  n a d s z e d ł *  w  j a k n a j l e p s z e m ,  P , e r “
wotnem nasieniu. Można go nabyć tak  w m ałej, jak  w wiekszej 
ilości, po 2 złp. funt. Jęczmień t-n , do każdego klimatu się sto
sujący, dojrzewa w przeciągu trzech miesięcy po wysiewie, udaje 
się w każdym, nawet w najlżejszym gruncie, przynosi w ogóle 36 
ziain, daje piwo, które co dotęgości zm ocnieniażołądka i przyjemnego 
smaku w szystkie inne przewyższa, potrzebuje o połowę mniej na
sienia od innego jęczmienia, można go równie zaraz po sadzeniu po 
drugi i trzeci raz °na tem samem polu na zieloną paszę siać , sze
roki bowiem liść i tęgi a  sosisty pień tego jęczmienia, daje nader 
pożyw'ną i zdrow ą paszę. Mąka z tego ziarna, daje chleb, z trud
nością od żytniego rozpoznać się dający.

Nadesłano nam również z Ameryki bardzo piękny ciężki owies  
do siew u i  rych łe  kartofla, wytrzymujące każden stopień zimna, 
przyjemny mające smak i nadzwyczajnie plenne; obce te jarzyny  
tylko po 2 złp. funt przedają się. Polecamy zarazem  gospodarzom 
wiejskim instrukcyą, 5 tal. Pr - kosztującą, do przygotowania od nas 
wynalezionego środka zia rn o  p łonnem  robiącego (Saam endungs- 
mittel), każden wszędzie może go sobie sam, bez wielkiej pracy i 
bardzo tanio (n a  morgę po l 8 &£• P°l«.) przysposobić.

Dyrekcya bióra przem ysłow o-ekonom ie i. u ego w  Berlin ie.
(K opnicker-Strasse, 70).

D * OSKARA M ENDEL V
In sty tu t wychowania i  prfyyotoicaw czy w W ei

m arze w  Turyngii.
W  przyjemnym, nad turyngsh1! k .olej* żela*ną położonym, a s ł a 

wnym przez swoich poetów Vveimaize, egzystuje od dawnego 
czasu za najwyższem potwierdzeniem i po dyrekcya działającego 
od lat dziewięciu z najlepszym skutkiem pedagoga Dra Oskara 
W cn d e la : ,
In sty tu t wychowania chłopców i przygotowaioczy  
dla technicznych zawodów i uo w yższych  zak ładów

szkolnych.
Powierzona Instytutowi temu m łodzież, zostaje ciągle pod dozo

rem siedmiu nauczycieli żyjących w jej gronie, otrzymuje oprócz 
wygodnych i zdrowych lokali instytutu, uonry st6ł, opranie i p rzy - 
jacielsko-fam ilijne pożycie. Znaczna icz a młodzieży z najzna
czniejszych fam ilii, jak  najnowszy program dowodzi, w yszła  już 
dobrze przygotowana z instytutu, <* aczego tez tenże na szczególną 
uwagę zagranicy liczy. Expcdycya ej gazety posiada najnowszy 
program o warunkach i urządzeniu, i p rz e s jła  na frankowane żą
dania rodzicom, którzy chłopców swycn na wychowanie i naukę 
jako pensyonarzy instytutowi powierzyć zyczą; — to sarno udziela 
dyrektor insłytutu Dr. Oskar W en Je l, mieszkający: Friedhofstrasse 
H. Nr. 111 w W eim arze. ( 570

S p is jed yn a stu  ogierów w Koropcu w obwodzie S ta 
n isław ow sk im  znajdujących s ię , które w 1 8 ó 0  i 
1 8 5 1  roku p rzysy ła n e  k lacze po n iże j w ym ienio

nych cenach stanow ić będą.
Mało które stado ma tak  dobrane k lacze, aby te dla podniesie

nia rasy  l u b  innych w łasności, niepotrzebowały częstej odmiany 
ogierów, których nabycie z wielkim kosztem je s t połączone.

Uwzględniając powyższe okoliczności, dla połączenia mojej ko
rzyści, z polepszeniem chowu koni krajow ych, zdecydowałem się 
mojemi jedynastu ogierami stanowić przysyłane do Koropca klacze 
wr tym i przyszłym  roku, a to po następujących cenach :

1. Liban gniady ze S ław aty  syn Araba 40 fi. m .k.
2. Herkules koń 16 m iary wnuk fol-

bluta R e n d e e ra .......................................10 „
3. Ncdzdy siwy ze S ław aty  syn Araba 60 „
4. Tam erlan kary  syn folbluta Rendeera 60 „ )  ob. w Lwowie Po m ,  m-
5. Piorun k a ry  syn folbluta Rendeera 60 „ ) k* kur»« wypywały
6. King of Morven 16 m iary syn fol

bluta C h a m p io n a ............................... 120 n
7. Champion gniady folblut w Anglii 

k u p i o n y ..................................................60 „
8. Gniady m łody folblut syn L outer- 

b o u r g h ..................................................90 n
9. K ary Yung-Mulej Moloch folblut

w Anglii urodzony syn Mulej Mo
locha ..................................................... 120 „

10. Krakus skarogniady folblut w An
glii urodzony po Bag Middletonie 120 „

11. Dachmam biały . Arab rasy  Ne- 
didi, jeden ze sześciu oryginałów  
królowi Filipowi przez Melimeda 
Ali w darze przesłanych (w  lu
tym b. r. z St. Cloud sprowadzo
ny do K o r o p c a ) ...............................120 „

Za powyższe ceny każdy ogier zrobi trzy  skoki, — jeżeli będzie 
potrzeba.

Na klacze przybywać mające do stanowienia, będą dwie osobne 
stajnie dane — Owsa korzec po 1 fi. 40 kr. m. k. Cetnar siana po 
30 kr. m. k. Słom y cetnar po 15 kr. m. k. będzie dostarczony.

W łaściciel ogierów zastrzega sobie wolność nieprzyjęcia klaczy 
chorćj lub podejrzanej.

Klacze mogą być do stanowienia przysełane począwszy od 15 m ar- 
ca 1 8 5 0 . _____________________________“(5 7 4 — 1 -3 )

[580] Mojżesz Birnbaum C1_3)
a jen t handlowy

poleca sk ład  swój zboża na Kleparzu u W go Filipowskiego na syp- 
ce pod kościołem Śgo F lo ryana, a mianowicie: jęczm ień, wyka 
szara i biała, koniczyna b iała  i czerwona tego-roczna, kartofle pru
skie, owies zimowy, piękną ja rą  pszenicę itd. Zaręczając, i i  z ia r- 
no nie je s t mieszane i nalcpszego gatunku zapewnia cene umiarkowana.

kONCKRT IGN. KRZYŻANOWSKIEGO
bez wszelkich trudności, nieodw ołalnie dzisiaj nastąpi.

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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